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Znamy dobrze starą przepowiastkę 
o Stańczyku, który dowiódł, że najwięcej 
jest w Polsce lekarzy. Gdy bowiem obwią 
zał sobie twarz, udając, że go bolą zę- 
by, niemal każdy napotkany przechodzeń 
udzielał mu rad, jak ma dolegliwość 
swą leczyć. 

Jeśli dziś jakiś współczesny  docie- 
kliwy Stańczyk chciałby zbadać. a potem 
i nas przekonać, nie jakich ludzi mamy 
najwięcej, a odwrotnie — jakich mamy 
nhjmniej, bezwątpienia doszedłby do 
wniosku, że najmniej jest w Polsce lu- 
dzi uśmiechniętych. 

Przejdźmy się po ulicach. po drogach, 
po lokalach rozrywkowych nawet. Wszę- 
dzie napotykamy nachmurzone spojrze- 
nia, ponure miny, w najlepszym razie 
twarze znudzone. 

Zapytajmy się takiego pierwszego 
lepszego .,karawaniarza” dlaczego jest 
taki smutny, Może stracił kogoś bliskie- 
go? Może sam jest chory? Może go zre- 
dukowali czy zmniejszyli mu pensję? Mo 
że kocha się nieszczęśliwie? 

— Nieee — odpowie nam konającym 
głosem. ale z czego się mam cieszyć? 

Jakto z czego? A właśnie z tego, że 
nic go podobnego nie spotkało. Że jest 
zdrów. ma ręce, że słońce świeci na dwo- 
rze, że niedługo wyjedzie na urlop... 
Powodów do radości jest mnóstwo na 
każdym kroku. Trzeba tylko chcieć być 
pogodnym, trzeba tylko mieć w sobie mo- 
cno zakorzenioną radość życia, 

Zależy to wyłącznie od nas samych, 
więc nie tłumaczmy się, że los jest dla 
nas niełaskawy, że szczęście nas omija. 
Znamy przecież ludzi, których życie by- 
najmniej nie można lekkim nazwać, któ- 
rzy mają wiele poważnych trosk i kłopo- 
tów. A mimo to promieniują pogodą i 
jeszcze dla innych stają się ostoją i opar- 
ciem.l są ludzie inni, którym życie, zda- 
wałoby się, że układa się — jak to się mó 
wi — po różach, a którzy mimo fo zaw- 
sze ukazują twarz _ niezadowolo- 
ną, naburmuszoną. Wszystkiego im ma- 
ło, ciągle czekają na jakieś wielkie wy- 
darzenie, ciągle wszystkim wszystkiego 
zazdroszczą. ciągle narzekają. 

Nie wymagajmy od życia za wiele. 
Milion wygrywa się bardzo rzadko i 
królewicza z bajki też często się nie spo- 
tyka... Życie oddziela nas na ogół okru. 
chami szczęścia, Czyż jest przez to mniej 
piękne? Trzeba umieć tylko zbierać te 
okruchy, uważając. by żadnego z nich 
nie uronić. I cieszyć się z nimi... Bo i o- 
ne mogą rozjaśnić, umilić świat. 

Wielką wadą Polaków jest właśnie 
brak radości życia, brak pogody ducha, 
która pozwala cieszyć się byle drobiaz- 
giem, który umie ocenić najdrobniejsze 
łaski losu, a ze spokojem przyjmować 
niepowodzenia, ułając w lepsze jutro. 

W innych krajach z okazji święta na 
rodowego, czy jakiegoś pomyślnego dla 
państwa wydarzenia tłum. całe społe- 
czeństwo bierze udział w tej radości. Lu. 
dzie tańczą na ulicach, śpiewają, śmie- 
ja się... W innych znów krajach wystar- 
czy, że w ogródku kawiarnianym, czy 
nawet na podwórku zagrają melodyjne- 


wąbrzeżme, czwartek 


pochwala dezercję 


Zanotować musimy nowy skandalicz- 
ny wybryk „Danziger Vorposten', dzien 
nika który na zebraniach narodowo - so- 
cjalistycznej partii w Gdańsku propago- 
wany jest jako organ władz Wolnego 
Miasta. 


W dodatku niedzielnym do numeru | 


158 z 9 lipca br. ukazał się szkic literac- 
ki pt. „Und die Heimat?" W tendencyj- 
nej tej przez fanatyka stworzonej mikstu 


'miera. Straszne wiadomości pędzą syna 
do domu. Nie na długo jednak. Przy dru 
$iej ucieczce do Niemiec trafia go śmier- 
telna kula. 

Tu czytelnik ma zapłakać się nad cięż- 
|ką dolą niemiecką w Polsce. 

Oto „legendy* jakie Vorposten sztu- 
cznie urabia. byle tylko mącić stosunki 
między obu narodami. 


rze przekreśla się wszystkie piękne sło- | ŻRŻRRŻERZE 


wa. które na innych stronach głoszą o 
współpracy polsko - niemieckiej. 

Szkic ten przedstawia smutne rzeko- 
mo zdarzenie, 

Młody Niemiec, który mieszka w kra 
ju (czyli: Polska) „niegdyś niemieckim“, 


czego świadectwem mają być ruiny zam- | 


ków krzyżackich, — otrzymuje kartę po- 
wołania do wojska, 
„Służyć, służyć — państwu, które mu 


jest więcej niż obojętne. którego naród 
nienawidzący Niemców wiecznie pozosta 
nie mu obcy?'. 

Nie! „Danziger Vorposten' nie pozwo 
li mu służyć, każe mu uciec z wojska. 

Dezertuje więc zagranicę. Otrzymuję 
„po krótkich staraniach“ pozwolenie na 
pobyt... w Niemczech. Naturalnie ojciec 
dezertera przechodzi w Polsce udręki. 
jest bojkotowany. szykanowany, zmart- 
wienia te prowadzą go do trumny — u- 


Prowokujące 
Niemców 


Na niesłychane rozzuchwalenie róż- 
|nych szowinistycznych elementów z po- 
|śród mniejszości niemieckiej na G. $lą- 
isku, rozżuchwalenie, nie oszczędzające 
nawet miejsc kultu religijnego, wskazu- | 
ją następujące fakty, jakie w ostatnim. 
czasie miały miejsce na terenie parafii 
św. Piotra i Pawła w Katowicach. | 


| W dniu 2. 7, kilkanaście Niemek pa. 
rafianek wszczęło awanturę w zakry- 
stii z powodu nie wygłoszenia dla nich 
specjalnego kazania niemieckiego. 


Kilkanaście dni przedtem rozhisteryzo 


MORE MORZE a E A E E E ÓW 


Chińczycy są 
wytrwać 


Z Hsingingu (Mandżukuo) donoszą 
iż wedle otrzymanych tam wiadomości 
w Mongolii zewnętrznej rozstrzelano 
12 naczelników okręgów oraz dowód 
ców wszystkich 11 dywizyj armii tu- 
bylczej, a także wielu przedstawicieli 
duchowieństwa lamaickiego. 


Potwierdza się wiadomość. iż na łe- 
rytorium Mongolii zewnętrznej znajdu 
ja się oddziały regularnej armii sowie- 
ckiej w sile trzech dywizyj piechoty 
trzech brygad zmoioryzowanych. 


MOSKWA. Cała prasa sowiecka pu- | 


blikuje oświadczenie marsz. Czang-Kai 
Szeka o wynikach trwającej już cały rok 
wojny chińsko - japońskiej. Marszałek 
stwierdził, że straty chińskie wynoszą 


Krwawerozruchy w Palestynie 


HAIFA, Wczoraj wieczorem dokona- 


zdecydowani 
do końca 


ków: 600.000 zabitych i rannych. Na sku 
| tek działań wojennych gospodarka chiń- 
|ska poniosła wielkie straty. Czang - Kai 
|Szek uważa jednakże. że im dłużej trwa 
wojna, tym większe są szanse Chin i są- 
dzi, że zatarg musi się zakończyć zwy- 
cięstwem Chin. Czang - Kai - Szek nie 
tai. że dla osamotnionych Chin walka bę 
dzie niezwykle trudna i dlatego też skie 
rowuje wezwanię do wszystkich narodów 
sympatyzujących z Chinami ażeby przy 
szły im z pomocą. bowiem Chiny walczą 
tylko o swą wolność i prawa do życia. 


TA 
dnia 14 lipca 1938 f Rok 20 


Balonik z Anglii lądował 
wzPolsce 


Danziger Vorposten “| 
E i ri : g g D 08 G i 1 POZNAŃ. Z Szamotuł donoszą, iż na 


polach miejscowości Emilianowo znale- 
ziono balonik, wypuszczony przez tow. 
miłośników sportu balonowego w Birming 
ham w Anglii w czasie zawodów baloni- 
ków. 

Przyczepiona do balonika karteczka w 
| języku angielskim informowała, że jeżeli 
|balonik osiągnie pierwsze miejsce w za- 
wodach, znalazca otrzyma nagrodę w wy 
|sokości 5 ft. st. W razie zajęcia drugie- 
|go miejsca nagroda wynosić będzie 26 
ft. st. 


wystąpienie 
w Polsce 


wana Niemka — w kościele! — zaczęła 
wykrzykiwać pod adresem ks. wikariu- 
sza L.: „Jak tu tylko Hitler przyjdzie, 
„to będziecie inaczej skakać". 

W maju w czasie odprawianego dla 
nielicznych parafian niemieckich nabo- 
żeństwa majowego, gdy celebrujący na- 
bożeństwo ksiądz odmawiał litanię, na 
słowa: „Królowo Korony Polskiej“ nie u- 
zyskiwał żadnej odpowiedzi. 

Oto jak wygląda w praktyce upośle- 
dzenie nielicznych zresztą Niemców -Ka 
tolików w Kościele, dla których władze 
kościelne w całym szeregu wypadków 
wydają dwujęzyczne „„Wiadomości Para 
fialne", bo owi Niemcy nie mogli się w 
ciągu 16 lat nauczyć języka polskiego! 

Rozpolitykowanie elementu niemiec- 
kiego przez jego przywódców politycz- 
nych i poddanie go wpływom  postron- 
nych światopoglądów stwarza w rezul- 
tacie stan rzeczy, w którym mają miej- 
sce takie wypadki prowokacyj polskości 
i nieposzanowania kościoła, jakie przed- 
stawiliśmy na wstępie niniejszych uwag. 

Już czas najwyższy by położony zo- 
stał kres wszelkim prowokacyjnym po- 
czynaniom mniejszości niemieckiej, w 
jakiejkolwiek formie poczynania ie by 
się przejawiły. Nie możemy bowiem w 
żaden sposób pozwolić na to, by nieliczne 
zapatrzone w zagranicę grupki obcojęzy 
cznych współobywateli anarchizowały 
nasze życie publiczne ze szkodą dla na- 
szych najżywotniejszych interesów na- 
rodowo - państwowych. 


'. Tajemnicze przygotowania sowieckie 


MOSKWA. W dobrze poinformowa- 
nych kołach moskiewskich, mówi się o 
tajemniczych robotach prowadzonych w 
przyśpieszonym tempie na 


Dalekim! 


na Dalekim Wschodzie 


| mową sowiecko - chińską, zawartą przed 


kilku tygodniami w Moskwie. Posunięcia 
|te ograniczały się na razie do demonstra 
cji wojskowych na pograniczu Mandżuko 


no w Haifie kilka zamachów bombowych Wschodzie. Te same koła jak i sfery dv-|i północnych Chin, które znajdują się 


na żydowskich robotników, 


powracają- plomatyczne Moskwy. przewidują, że w | obecnie w ręku Japończyków. 
cych z fabryk. Jeden z nich został zabity. najbliższych miesiącach należy liczyć się | 


Zdaniem miarodajnych kół sowiec- 


Inny żyd został zabity uderzeniem szty- z bardziej energicznymi posunięciami so kich sytuacja gospodarcza Japonii jest 


letu. 


wieckimi, pozostającymi w związku z u- 


| katastrofalna, a co za tym idzie, Japo- 
'nia nie mogłaby zbyt stawiać oporu Chi- 


wszyscy z uśmiechem na ustach wtórujĄ gamma naaa aE A |. Sowietom. Sowieckie koła wojsko- 


go walczyka, czy rzewną serenadę — a 
grajkowi. A 
U nas jakże często — pochody wy- | półtorawiekowa niewola, a potem cięż- 


glądają jak kondukty pogrzebowe, naj- |kie zmagania o niepodległość. o byt pań- 


bardziej radosne uroczystości przypomi- | stwa oduczyły nas się 


Ale 


śmiać? 


nają w najlepszym razie stypę, tak ponu- | smutne wspomnienia, to już dalekie echa 


re smutne miny mają ich uczestnicy. 
Nie umiemy się cieszyć — to fakt. 
Może to jeszcze piętno przeszłości, może 


historii. Możemy się śmiać, możemy się | 
cieszyć. Mamy do tego pełne prawo, ma- | 
my do tego powody. Więc nie wstydźmy 


się wesołości! Smutna skrzywiona twarz 
nie wygląda wcale wbrew przekona- 
niom niektórych — dystyngowanie ani 
inteligentnie. 

Za to olbrzymia jest potęga uśmiechu. 
Upiększa najbanalniejsze twarze i jedna 
najbardziej oschłe serca. 


we podkreślają, że jesień i zima są bar- 
dzo niepomyślną porą dla wojennych 
działań japońskich w Chinach północ- 
nych, ponieważ surowy klimat odbija 
się ujemnie na wartości bojowej żołnie- 
rza japońskiego. 
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„GŁOS POMORZA” Nr 80 


Obrady sekcji szpitalnictwa| 50 milionów kredytu 


W ministerstwie opieki społe znej od 
było się ostatnio wspólne posiedzenie 
kcji do zwalczania chorób zakaźnych 
sekcji szpitalnictwa Państwowej Naczel- 
nej Rady Zdrowia. Na żywe iu o 
wiano sprawę organizacji przełaczania 
krwi. (transfuzji krwi). W wyniku ob 


rad uchwalono szereg tez. które będą pod cje spot czne, jak np. 
stawą prac służby zdrowia w kierunku Krzyż i inne sprawą propagandy dobro- 


rozwijania tej metody lecznictwa zwia 


za przez szpitale. Sekcie. stanęły na 
stanowisku, że właściwa organizacja 
przetaczania krwi ma ogromne znaczenie 
zarówno dla rozwoju lecznictwa w cza- 


sie pokoju. jak również na wypadek woj 


ny i transfuzję krwi zaliczyć należy do | 
arsenału nieodzownych «rodków leczni- 


czych szpitala, 


Rozwój prac w tej dziedzinie winien 


1.: 1 . . . . 
w kierunku tworzenia w kraju PIEC. 


KERENOR ER ZAPRAWA) > Popiół 


Napad rabunkowy | 
pod Leskiem 


LESKO. W Zadwórzu w powiecie le-! 


skim do domu Łęcia Wasiuka wtargnęło 
kilku zbirów, którzy zażądali od domow- | 


ników wydania pieniędzy. 


Gdy domownicy stawili opór. bandy- 
ci rzucili się na nich z siekierami i zabi- 
li W: 


yla Boreżańskiego. 


isiuka, jego żonę Annę i teścia 


Dopiero nad ranem sąsiedzi znaleźli 
szliwie zmasakrowane zwłoki i do- 
śli o wypadku policji. Na miejsce zbro, 


raz komisarz policji, którzy prowadzą 
ochodzenia. 


|skiej, wyciągając ich z łóżek 


rodków krwiodawców. Ośrodki te win- ł t d 

ny powstać przede wszystkim przy wszy na Sp a y ro zinne 

stkich szpit talach pomeres shnych i praw- ko Ri (7 : 

no - pi biżznych: Należy również prze- W ślad za oświadczeniem wicepre- tów dla średniego i*drobnego rolnictwa 
zkolić lekarzy tych szpitali w technice miera i ministra skarbu. inżyniera Kwiat ze szczególnym przeznaczeniem na 


tr ansfuzji krwi. Sekcje postanowiły wre kowskiego. złożonym specjalnej delega- spłaty rodzinne — dowiadujemy się, że 
czcie zainteresować właściwe organiza- cji Koła Rolników Sej mu i Senatu R. P. rozpoczęte zostały już w Ministerstwie 
p olski Czerwo ny w osobach kilku iyaa raie wnioskodaw- Skarbu prace nad ustaleniem formy tych 
ców projektów ustaw w sprawie oddłu- kredytów, ich wysokości, sposobu roz- 
wolnego. bezpłatnego udzielania krwi dla żenia rolnictwa, a zapowiadającym uru- prowadzania ipt. Odpowiedni projekt u- 
chomienie przez rząd specjalnych kredy stawy w tym zakresie, mającej na celu 

zahamowanie nadmiernego rozdrabniania 


VEERE OET E E E E warsztatów rolnych, rząd wniósłby na 


najbliższą sesję zwyczajną parlamentu. 


a ~ z H A aih AR 12 > 
Wybuch najwiekszego wulkanu Świała |, Wed. çizymanych przez nas in 


1 


lów transfuzji. 


AMSTERD (M. Z Badoeng donoszą.; Wulkan Krakatao leży na małej wy- | powyższe cele uruchomiony zostanie kre 
|że największy wulkan świata, azjaty- sepce w cieśninie sundzkiej na wschód |dyt w wysokości około 50 milionów zł, 
cki Krakatao, zaczął gwałtownie wy- od Jawy. przy czym okres amortyzacji pożyczek 


buchać. | W 1885 raku nastąpił najgwałtow-|sięgać bedzie 20 do 25 lat. Ze względu 
Z krateru wypływają duże ilości la niejszy ze znanyc 'h w historii wybuch. | na charakter tvch kredytów zastosowane 
i kamienie wulkaniczne wy- który pociągnął za sobą śmierć 40.000 | beda daleko idące obniżenia oprocento- 


| rzucane są na wysokości 1800 metrow. ludzi. Olbrzymie fal» spowodowane | wania. 

W chmurach dymu i pary wodnej nad nrzez wybuch zniosły szereg zamiesz-|<m=Moo GN 0 GG 
kraterem następują gwałtowne wyła- kałych wysepek w okolicy i spustoszy- Tatry w śniegu 
lowania elektryczne. ły wybrzeża Jawy y E 


ZAKOPANE. Po gwałtownej burzy, 
SE MM jaka przeszła tu w sobotę po południu i 
kilkoma nawrotami trwała do wczes- 


3andyci uprowadzili całą radę miejską [nych godzin rannych, w niedzielę nastą- 
wraz z bu rmistrzem |piło silne zachmurzenie, a później spadł 


długotrwały ulewny deszcz przy znącz- 


Złożona z 10 członków rada miejska Na jednej z dróg podmiejskich zna- |nym obniżeniu się temperatury. 
meksykańskiego miasta Puerto Canoa w] leziono trupa burmistrza, powieszonego W górach od wysokości ok. 1400 me- 
|prowincji Sinalca została wraz z burmi-|na gałęzi. Zwłoki wykazują kilkanaście trów spadł obfity śnieg, który. począwszy 
strzem uprowadzona przez bandytów. | śmi iertelnych poranień. Los pozostałych od Hali Gąsienicowej, pokrył całe Tatry 


Ten niesłychany postępek bandytów porwanych radnych jest niewiadomy.  |kilkunastocentymetrową powłoką. 


est aktem zemsty za ujęcie przez tun- 


cio aariuszy miejskich kilka członków 
bandy i wydania ich władzom wojsko- 


nmi ; dz > 3 a 
dni wyjechali natychmiast prokurator o- wym. Bandyci wkradli się do miasta w Strzelanie Okręśu Pom 
: 5.40 4 s x +1. W. ._. |] 


nocy i uprowadazili członków rady miej 


Bractw Kurkowych 


Kurkowa Brać Strzelecka Pomorza Mamy nadzieję, że Brać strzelecka'na 
a NY EŻ U ) 
zyni już dziś przygotowania do swe- szego grodu nie da się wyprzeć przez in- 


go tegorocznego tradycyjnego turnie- ne bractwa i przysziego króla Okręgu 
ju dzejsoieea: który odbędzie się w | gościć będzie w swoim gronie. 
dniach 14 do 16 sierpnia 1958 roku w 

1 . . 


W listopadzie 1937 roku redaktor 
„Gazety Olsztyńskiej”, Seweryn Pie- 
niężny, został skazany na 400 marek 
śrzywny za obronę interesów ludności 
polskiej w Niemczech na łamach wspom- 
nianej wyżej ‚Gazety Olsztyńskiej” 

W kilkanaście dni po tym fakcie spra 
wę tę poruszył w stałym żartobliwym ty 
sodniowym felietonie "Kuba z pod War- 
temborka'', dodając, że na zapłacenie tej 
kary przysyła na ręce red. Pieniężnego 
2 marki („Nie namyślając się długo 
wziółem mareczka łot gospodyni co je du 
si groszem. ale dla biedy innych ma za- 
wdy dobre serce, też dała marka i tak 


Chelmży, pod wysokim protektoratem | 
. wi e H , 1: 
wysłołem z tam listkam dwa marki.|p: Wojewody Pomorskiego min. Racz- 


Niech pon redaktor wiedzo, że cytelnicy | 5!'€Wicza. 
Jak nas info emu ją zgłos szenia napły 


Niech pon redaktor wiedzo że cyłelnicy| Kie W kilku słowach... 
nie są takie liche i że współczujewa ) 

N AORTE L PYE ŁOŻE 8 ad wają już ze wszystkie h zakątków Okrę KRAKÓW. Krakowscy  członiiowie 

rezultacie powyższej wypowiedzi jałaż ` | TA 

traktującej rzecz po felietonowemu gu to tonan DI się spodzie 4 ać, że i | Sekcji Młodych Stronnictwa Narodowe- 
I £ Ą A *| got £ 3 a- 
(gdyż red. Pieniężny owych dwóch geto ar a d będzie Pieka ziwą Ma- | go przez kilka dni prowadzili akcję ,.0- 
arch niż ołęziinał kadako Piane niiestać ja jedności i solidarności a za- czyszczania' ' parku dra Jordana ze spa- 
RYŻ ey. 4, IĘ- | razem i świadectwem zachowania pra- cerujących tam żydów. Kilka osób po- 
żny otrzymał mandat karny w wysokości | starych tradycyj brac kic h. bito. które wzhraniały się Oosa oeri 
500 marek za przestępstwo przeciwko u- Żawody strzeleckie te zapow iadają | 7 


stawie o zbiórkach publicznych, a wyra- sie bardzo interesująco z uwagi nal Premier Składkowski przyjął preze: 

żające się w rzekomym publicznym wzy | I Pba ie elity strzeleckiej. która w| og z prey En 

vaniu d ład fi s sa centr. komisji klasowych zwiazków 

waniu do składania ofiar. | szlachetnym wysiłku rywalizacjnym d hJ Kwabióskiadoorać N 
Powyższy nieprawdopodobny, ale isto walczyć będzie o palmę pierszeństw: Tps WI ihel; isan e g 

tnie mający miejsce fakt, nie potrzebuje, w myśl hasła „Ćwicz oko i dłonie w Oj ceprezesa Wilhelma Topinka. 

żadnego komentarza. |czyzny obronie”. ET 


TOFK 


słane kwiatowemi szkutłami, że wydaje się jak | chetniejszy ze wszystkich, bo posiadający kro- 


I stały ląd zwyczajnego targowiska. Nadaje to sla- gulczy nos i wielkie rozmarzone oczy oraz typ 
0 i ap y ab U u rozynem miastu pozór le gendy — baśni — baj- iberyjski. Ten ostatni najłatwiej odnaleźć w kó- 
| ki! bietach. 
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Niebawem przed oczyma zaczęła koce i chota na miasto, celem 
się z mgieł świetlanych przestrzeń zielona jak łą- 
ka. Po chwili dostrzegłem, że szmaragdowa ruń, 
jak okiem sięgnąć, poprzerzynana jest srebrnemi 
pasami i ubarwiona kolorowemi domkami, czy- dzi oderwać oko 
niącemi wrażenie kwiatków wśród trawnika. Ta- | wości. 
ką przedstawiła mi się poraz pierwszy Holandja, 
gdyśmy, przelatując nad Rolterdamem i Hagą, 


zniżali się do Amsterdamu. 
Dostrzegałem efekta obrazowe: 


pasach kanałów posuwają się w kierunku Am- 


sterdamu kwitnące ogródki. Przy 


zmniejszającej się odległości dojrzałem, że to 
byly szkuty, napełnione kwiatami, które spławia- 


no kanałami na targ amslerdamski. 
Ale oto lotnisko! Gładkie, 


bezpieczne. Długim szeregiem ciągną się obszeTr- 
ziemią, lecz 


ne hangary. Samolot mknie nad 


samo lądowanic jest mniej rozkoszne jak wzloi 
w lazury. Znów szereg kwazi-celnych formalno- 
ści i wesola jazda samochodem po łonie matki 


ziemi aż przed peron hotelu. 

Amsterdam jest rozkosznem miastem. Na 
kanałach, przerzynających we wszystkich kierun- 
kach stare i nowe dzielnicę, tworzą się zatory 
szkut naładowanych kwiatami, a 
które jest wielkim basenem, jest tak gęsto za- 


na srebrnych 


(Ciąg dalszy.) | Rozgościwszy się w hotelu, puściłem się pie- Trudno rzeczywiście opisać niezwykłą emo- 
odnalezienia willi, nale- |cję, jakiej doznajemy natrafiając niespodzianie, 
żącej do mych interesentów. Architektura do-|w Ilegmatycznej napozór Holenderce — na ży- 


mostw i pałaców w Amsterdamie jest tak cie- | wiołowy temperament Hiszpanki! Niespodzianki 
kawa, że podróżnikowi z trudem tylko przycho- |tej miałem doznać niebawem. 

od tych budowlanych osobli- Rozglądając się tymczasem na prawo i le- 
— Świadczą one wymownie o urozmaico- | wo, doszedłem wreszcie do willi mych ukocha- 
nych dziejach kultury holenderskiej. Nie mniej {nych Holendrów. 

zaciekawily mnie typy mieszkańców i mieszka- Styłowy holenderski dworek widnieje zdala 
nek miasta. Życie czaruje mnie zawsze więcej | po przez zieloności niewielkiego ogródka. — Stu- 
niż martwe muzea. Wszakżeż, pomyślałem sobie, |kam do bramy, drzwi otwierają się. Holender- 
| przesuwają się przedemną wśród tych dziwów ska dziewoja, o wybujałych kształtach kibici, 
bajkowego budownietwa ludzie z krwi i kości, | przyjmuje mnie z anielskim uśmiechem. Wcho- 
żywe modele obywateli, kłóre już przedrenesan- [ER na piętro, zaczem proszą mnie. bym zechciał 
|sowi artyści i ich genjalni następcy skwapliwie {udać się na górę. Jednakowoż dla przeciętnego 


ustawicznie 


uwieczniali na płótnie. europejczyka — nie każdy z nas posiada sylwel- 
wypielęgnowane, Mieszkańcy Holandji dzielą się na pięć za- |kę akrobaty — przedsięwzięcie to jest połączone 
sadniczych typów. Najczęściej spoiyka się typ |z ryzykiem.. W domach holenderskich główne 


roslego blondyna, który jest bliźniaczo podobny | schody — a dzieje się to przez wzgląd na oszczę- 
do typu Słkandynawa. Typ ten występuje bardzo |dność miejsca — są strome jak na wiatrak, a 
często z przymiesziką krwi angielskiej i germań- | stopnie ledwo szersze od szczebli naszej ogrodo- 
skiej. Następnie widuje się raz poraz typ roz- | wej drabiny. 

promienionej „świnki.“ Taką była niewątpliwie Winduję się więc ku górze z uczuciem, ja- 
postać Żony Rubensa, jednakowoż typ ten nie kiego doznaje słoń na cyrkowej drabince. Scho- 
jest przeważający. Po dziś dzień istnieją jeszcze dy trzeszczą podemną — uginają się nieco... ale, 
w Holandji dwa okazy rodzaju ludzkiego, które że, z mocnego materjału zbijane, wytrzymują 
wymagają — by je wytropić — ostrego zmysłu mnie i po chwili wkraczam tryumfująco do kon- 


śródmieście, 
obserwacyjnego: Klasyczny typ Żyda, najszla- ferencyjnego salonu. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 
| 
| 


RER Z LKZ A EEE 


m eem a M m A 0 W W e 


PAREN. 


W Gdymi jak w Ameryce 


a 
LJ i fi 2 060 Í 


W Gdyni ogromne poruszenie wy- cja Trawczyńskiego nadal trzyma w are- 
wołał wypadek, jaki zdarzył się jubilero- szcie i prowadzi dochodzenia. Zaznaczyć 
wi Banaszkiewiczowi. Sprawa ta przypo- należy, że przeciwko Trawczyńskiemu 
minająca słynne amerykańskie historie toczą się również dochodzenia o inne 
kidnaperskie przedstawiała się nasiępu-- przewinienia. 
jąco. Dnia 24 czerwca br. otrzymał p. 


Banaszkiewicz list, w którym (I = 


Mydcierżawii Wise za 4. 


Noway kané MTE ANINA 


autor pod groźbą zabicia jego córki do- | 
magał się wypłacenia 2 tysięcy zł. 
Treść listu była następująca: 
„Jestem w trudnej sytuacji finanso- 
wej — pisał tajemniczy szantażysta — 
potrzeba mi na gwałt pieniędzy. Niech 
pan sumę 2000 złotych złoży w skrzyn- 
ce po lewej stronie swego okna wysta- 
wowego, a w dniu 4 lipca prześle czło- 
wieka, który pieniądze podejmie. | bezczelności pobiła trójka zuchwałych 
O ile pan odważy się zawiadomić po- į | przestępców warszawskich, wydzierża- 
licję, zabiję nie tylko córkę pańską, ale |wiając przybyłemu z Tarnowa techniko- 
i pana”. wi budowlaneinu 
Jubiler nie przeląkł się gróżb zawar | Wisłę, 
tych w liście i zameldował o paean prie [rójkę oszustów osadzono w areszcie. 
policji. Zarządzono ścisłą obserwację za- | Są to: Helena Blanketii (Zielonka), Wa- 
kładu p. Banasazkiewicza i jego najbliż cław Bojarski (nigdzie nie meldowany) 
szej okolicy, a w samym lokalu siedział i Moszek s 
stale wywiadowca. Dzień 4 lipca minął  Monitz o dziedziczył przed kilku mie 
na wyczekiwaniu. Anonimowy szantaży- | siącami po dalszym krewnym nierucho- 
sta nie zgłosił się mimo, że skrzyneczka | mość w Grodnie. Szczęśliwy spadkobier 
została w oknie wyłożona. Dopiero w cą wyjechał z Tarnowa do Grodna, sprze 


Ww ARS Z AW As IMEROTA 


| oszul Kanczej 


Monitzowi 


Jerzemu 


Złoto (Smocza 50). 
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WIĘK potat w ata Woda 


ty sy NE 

WŁOCŁAWE W Pierws Kuja- zauważono płomienie, ogień ogarnął już 
wskiej Garbarn 1, jabło nki i S-ki zda uchł całą halę, 
pożar w hali maszyn. Na miejsce przybyła straż pożarna, 


|która w niez! wykle trudnych warunkach 
wydobywają-|ze względu na okropny odór palonych 
zatliły się skó skór, walczyła kilka godzin z żywiołem. 
czego personel „ad nie Pod wpływem gorąca zwaliła się ścia 
na murowana pomiędzy halą i magazy- 
nem, grzebiąc pod gruzami trzech straża- 
ków 1 jednego robi 
rozbiły stalowe 


Prawdopodobnie od 
cych się ze szmergla iskier 
ry surowe, 


mógł spostrzec. Gdy po pewnym czasie 


)tnika.Padające cegły 
kaski strażaków. 


| Strażacy doznali poważnych popa- 
irzeń i potłuczeń, a jeden z nich doznał 
naruszenia kości czaszki. Wszystkim u- 
dzielono pomocy w miejscowym szpit: 


miejscowym szpita- 


lu. 

W wyniku akcji ratunkowej zdołano 
ogień zlokalizować i ocalić magazyn gar- 
barni. Straty wynoszą 100.000 złotych. 


Blanketii, obiecała poznać p. Monitza z 
obrolnym pośrednikiem kaadlody | 
Nazajutrz spotkano się w innej cu- 
kierni z Moszkiem Złoto. Oświadczył on 
budowlane nie dają obecnie 


Ze wiać 


iż interesy 


dużych dochodów, wiele natomiast mo- 
żna zarobić na wydzierżawieniu Wisły ŚWIECIE. W powiecie świeckim wy- 
Złoto odpowiedział ł Monitzowi, iż wła- rządz zają dużą szkodę mszyce, które po- 


; A j i 
dze postanowiły pobierać od 


jących na Wiśle opłaty, 
sze na u 


przejeżdża | jawiły się masowo. 
by zdobyć fundu 
regulowanie rzeki. 


MOGILNO, Na cmentarzu w Gewar- 


dniu 6 lipca z rana zgłosił się do sklepu 
jakiś młodzieniec, który zażądał wyda- 
nia kasetki. Znajdujący się w składzie 
wywiadowca naturalnie go z miejsca a- 
resztował. Odprowadazony na posteru- 
nek zeznał, że nazywa się Stachecki i 
jest gońcem w „Gdyńskim Biurze Po- 
słańców ' mającym swą siedzibę przy 
Placu Kaszubskim nr 1. Oświadczył on. 
że do składu p. Banaszkiewicza przybył 
z polecenia p. Trawczyńskiego, którego 
żona jest właścicielką wyżej wymienio-| 
nego biura posłańców, 


Po tym oświadczeniu i wstępnych do, 


Stachec 


chodzęniach okazało się, że 


ze sprawą tą ma tylko tyle wspólnego - -=i 


że wykonał polecenie swego szefa i dla- 
tego został z aresztu zwolniony. Nato- 
miast policja przytrzymała Trawczyń- 
skiego, który twierdzi, że gońca Stachec- 


kiego wysłał do jubilera po otrzymaniu! 


telefonicznego zlecenia. 
Mimo takiego tłumaczenia się, poli- 


dał odziedziczoną nieruchomość i z uzy- 
skaną gotówką wyruszył z powrotem do 
rodzinnego miasta. 

Po drodze Monitz zatrzymał się w 
Warszawie, aby zwiedzić stolicę. Zaraz 
w pierwszym dniu w jednej z kawiarń po 
znał przypadkowo młodą elegancką da- 
mę, która zdołała pozyskać jego całko- 
wite zaufanie. 

Zwierzył się jej, iż posiada MEA 
| sumę pieniędzy ich etnie przystąpiłby di 
spółki w jakimś przedsiębiorstwie budo 
wlanym. 


RNÓW. Widownie 
zajścia był onegdaj w 
Zakliczynie w pow. 


ZW ły! kte >i Se } 
p alude Rynek w 
brzeskim, 


Skazany na śmierć bandyta 
wyskoczył z pędzącego pociągu 


ŁÓDŹ. Skazany na śmierć groźny 
bandyta Józef W łodarkiewicz w cza- 


sie transportowania go z Łodzi do P | 


cka zbiegł z pociągu. 

Włodarkiewicz skazany przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi za nap: 1d rabunko- 
wy na karę śmierci, miał wyznaczoną 
inną sprawę w Sądzie płockim. Na k il 
ka dni przed terminem rozprawy ban- | 
dytę miano przewieźć do Płocka. 

Onegdaj Włodarkiewicza koroan 
więzienną przewieziono na dworze 
Ulokowano go w pociągu osobowym w! 


| tozpoczęto poszukiw: nia. 


przedziale pod eskort 


dwu policjan- 
tów. Miał on skute ręcę, 

W pobliżu Gostynia bandyta zdo- 
łał wyskoczyć z 
zbiec, 


Zatrzymano 


pędzącego pociągu i| 


natychmiast pociąg i 
Wi darkie- 


wicz jednak znikł bez śladu. 


Zawiadomiona również policja 
„ostyninie urządziła w pobliskich la- 
sach obławę. Zbiegłego bandyty n 
znaleziono, 


Chciał sprzedać szkielet by dostać 


się do 


Komiczny incydent wydarzył się w 
szpitalu miejskim. — Zgłosił się tam 
15-letni chłopiec, Karol Michalski, pro- 
ponując sprzedaż swego szkieletu po | 
śmierci za sumę 10 złotych. Kiedy za- 
żądano od niego wyjaśnień. jakim spo- 
sobem wpadł na ten pomysł, wytłuma- 
czył, że czytał nie raz w gazetach o 


Zapisz się do LMK. 


Gdyni 


takich tr: ansaki jach. przeprowad: 
nych za granicą. Pieni idze zaś poli 
ne mu były na bilet do Gdyni. g 
chciał się zapisać na posług acza na jed 
nym z statków zagrani cznyć S i różpo 
cząć włóczęgę po całym $ świecie. Rozu- 
mie się, że zarząd szpitala Ay irar ił pro 
pozycję miłośnika przygód. 
Nie kupi | szkieletu jego i nie dał żąda- 
nych pieniędzy. Natomiast zwrócił s 

do si ostrzegając przed Spela 
mi mlodego Karola. 


mlodego 


W niedzielę Monitz udał się w towa- towie, w pow. mogileńskim, otruł się e- 
rzystwie „pośrednika“ nad Wisłę. Za- sencją octową 55-letni Kwapich. 

chwycony był wielką ilością motorówek Przyczyną samobójstwa było nie o- 
i kajaków, znajdujących się na rzece. |trzymanie posagu w postaci 5 morgów 


W poniedziałek udano się do jednego 


z urzędów, śdzie w poczekalni Monitz 
poznał pana inspektora“ . Był nim jak 
ustaliło śledztwo — wspólnik Moszka 
Złoto, Wacław Bojarski. Dzięki wsta- 
wiennictwu pośrednika „inspektor“ o- | 
biecał załatwić sprawę oddania konce-| 
sji na pobieranie opłat na Wiśle Moni- 


tzowi. 

Technik niezwłocznie zło żył 
ze znaczkami stemplowymi i kaucję w 
sumie 4.000 złotych. Gdy na drugi dzień 
jpssiRaejy by dowiedzieć się o losach 


pod: nie 


Znaioma z cukierni : vta nia Heléna < f a 
Znajoma z cukierni, a była nią Helena swej sprawy oszustwo wyszło na jaw. 
Ere e] 


Sprzedała tygance tórke za 1 zł. 


Na skutek telefonośr: 
policja 


1mu z Gromnika 
poszukując cy- 
)mo ukraść w 
policyjny prze 


obsadziła drogi 


"ipis 
K tóra 


(rza RT pe 
uromniku dz 


ga 


zie CKI „Pat rol 


S i BĘ ciągnący od strony Gromni- 
1 ” 1 ' 
ka iziecka nie zna- 
(5 
D Lp > a W t kz pg =F . c , 
opiero na skutek poułnej informa- 


cji zdí „ła ino cygankę z 


odszul! 


obcym niemowlę- 
na rynku w Zakliczynie. 


ciem 
| Zatrzymana przez policję 
ai 4 > 
dziecko kupiła w 
Gawrońskiej, 


cyganka 
Gromniku 
płacąc za nie je- 


lod Marii 
para złoty i kurę. 

/yrodną matke na skutek informacji 
|cyga inki aresztowano. 

Zeznania cyganki okazały się praw- 
|dziwe. Gawrońska z zawodu służąca pra 
cująca chwilowo na probostwie, zeznała 
[że córeczkę oddała cygance nie mając 
e piod dków na utrzymanie. 


1_* 1 . 54 NER > 197 
dziecko odebrała, aresztując 


| matkę i cygankę, 


|na gajowego 


ziemi, Samobójca przed zamachem się 
wyspowiadał i pozostawił na drzewie 
kartkę. z której wynika, iż odebrał sobie 
życie dlatego że maltretowała go teścio- 
wa. 


STANISŁAWÓW, Ranny przez kłu- 
sowników jeleń w lasach Libiego, napadł 
Jana Kołdrę, przebijając 
go na wylot rogami. Kołdra zmarł przed 
udzieleniem mu pomocy. 


KRAKÓW. Z bardzo wielu stron 
Małopolski nadchodzą wiadomości o ma 
sowym ginięciu pszczół, Rozmiar klęski 
jest duży, gdyż dotknął już kilka tysię- 
cy osad. Zimne noce, deszcze, burze głó- 
wnie przyczyniają się do tej klęski. 


BERLIN. Polacy, którzy ostatnio ba- 
wili w Berlinie. po powrocie do kraju o- 
powiadają, że w berlińskich restaura- 
cjach podają sznycel po wiedeńsku nie 
z jajkiem, jak normalnie winno mieć miej 
ce, tylko z kilką Ponadto sznycle te nie 
są smażone na maśle tylko na oleju so- 
jowym. W rezultacie taki kilkowo - so- 
jowy sznycel kosztuje około 5 złotych. 

BERLIN. W związku ze spadkiem pro 
dukcji sera w Niemczech w roku 1937 w 
porównaniu z rokiem 1936, mimo, że w 
roku 1937 zarządzono kontyngentowa- 
nie produkcji, aby nie dopuścić do jesz- 
cze większego spadku produkcji. organi- 
zacje rolnicze nawołują do zwiększenia 
konsumcji sera, która wynosi w Niem- 
czech tylko 4 kg na głowę, podczas gdy 
we Francji 7 kg. 


BUKARESZT. Na południu Rumunii 
rozpoczęły się już żniwa a mianowicie 
sprzęt pszenicy. Urodzaj bardzo dobry. 
Pogoda dopisuje. 


Nagi szaleniec w cukierni 


WARSZAWA. Terenem niezwykłego 
zajścia stała się jedna z cukierni. Około 
południa wszedł jakiś starszy elegancko 
ubrany mężczyzna. Zajął wolny stolik i 
zamówił porcję lodów i wodę sodową. 
Gość ten zdradzał silne zdenerwowa 
nie. W chwili gdy kelner zbliżył się z da- 
niem, mężczyzna ten zerwał się nagle od 
stolika. Nim zorientowano się zrzucił u- 
:| branie, bieliznę i buciki, wydając przy 
tym dzikie okrzyki, Goście tłumnie zaczę 
|li uciekać z lokalu. 


Wezwany lekarz zastrzykami przy- 
wrócił szaleńca do przytomności. Jest 
nim zamożny właściciel kamienicy przy 
ulicy Złotej, 

Od lat cierpiał on na silny rozstrój 
nerwowy i przebył dłuższą kurację za- 
óraniczną. Przed tygodniem dopiero po- 
wrócił do Warszawy jako uleczony, wo- 
bec czego rodzina pozwala choremu wy 
chodzić z domu. 
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Wielkie prace w podziemiach Wawelu 


Podjęte zostały wielkie prace w pod- 
ziemiach katedry św. Wacława na Wa- 
welu, Prace te wedle projektu i pod k'e- 
runkiem rektora Szyszki-Bohusza, obej- 
mą w pierwszym rzędzie uporządkowa- 
nie przepięknej krypty św. Leonarda 

W związ 
nieć historię 


wiat 
welskich. 


z tym warto przypom- 
powstania podziemi wa- 


Pierwszych królów chowano w wy- 
żlobionych pod pawimentem otworach, 
nakrytych z wierzchu płytą z kamienia 
lub metalu. Dopiero w XVI w. król 
Zygmunt I postanowił wybudować kry- 
pte podziemną dla pierwszej swej żony 
3arbary Zapołyi. Pod kaplicą Zygmun- 
towską powstała pierwsza katakumba w 
katedrze krakowskiej. 

Przykład króla Zygmunta I zaczęli 
aśladować biskupi i wysocy dygnitarze 
ieccy, którzy przebudowali prawie 
wszystkie kaplice w katedrze w ten spo- 
sób, aby groby podziemne były prze- 
stronne i zasklepione i miały osobne 


wejście. Z tą zmianą rzeźba nagrobna 
nie kryła już zwłok, ale była tylko pom- 
nikiem. W XVII w. założono sześć dłu- 


gich korytarzy pod obejściem w koło 
prezbiterium i nawą południową z oso- 
bnym do każdego wejściem i chowano 
w nich kanoników, prałatów i bisku- 
nów. Sama krypta św. Leonarda była 
do późnych czasów bardzo zaniedbana. 
Dopiero gdy król Stanisław August Po- 
niatowski wyraził życzenie aby jego 
zwłoki spoczęły w tej krypcie, podzie- 
to uporządkowano. W r. 1772, żoł- 
moskiewscy, plądrując po kate- 
drze w poszukiwaniu konfederatów bar- 
skich, wdarli się do grobów, niszcząc je 
w barbarzyński sposób. I znowu przez 
blisko 100 lat stan grobów królewskich 
przedstawiał się opłakanie. Wprawdzie 
w roku 1862 zawiązał się w Krakowie 
Komitet z dr. Dietlem na czele, który 
przy pomocy składek zebranych od ca- 
lego społeczeństwa, postanowił odno- 
wić podziemia, ałe ponieważ były to 
czasy powstania, szczytne zamiary ko- 
mitetu pozostały niestety tylko na pa- 
pierze. Dopiero w r. 1869 Tow. Nauko- 
we odnowiło grobowiec Kazimierza 
Wielkiego, a pozostałą ze składek sumę 
7000 guldenów przeznaczono na restau- 
rację innych grobów królewskich. W 
odrestaurowanych podziemiach rozmie- 
szczono trumny królów polskich, które 
nie były okryte sarkofagami. 

Obecny projekt prof. Szyszki-Bohu- 
sza, przewiduje zmianę wejścia do gro- 
bów królewskich. Nie będzie ono jak do- 
dychczas w rogu krypty Św. Leonarda, 
gdzie prowadzą stopnie, biegnące od ot- 
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znajduj sggro się w 


ru posadzce kate- 


dry obok głównych drzwi wejściowych. 
W przyszłości wejście do grobów kró- 
lewskich ma być utworzone z kaplicy 


zczącej się pod Wie- 
rowadzić będzie poped 
a do krypty św. 
Leonarda, gdzie w ścianie przebity bę- 
dzie otwór naprzeciw obecnego przej- 
z krypty św. Leonarda do krypty 
Z krypty zaś Wazów przebite 
zostanie wejście do przedsionka krypty 
pod Wi Srebrnych Dzwonów. W ten 
sposób powstanie bezpośrednie przej- 
przez całe podziemia mieszczące 
' królewskie z wejściem pod Wieżą 
a wyjściem przedsionkiem, 
} się przed kryptą Marszał- 
ca Pitsudskiego. 

Przy uporządkowaniu krypty św. Le- 
onarda dążeniem prof. Szyszki-Bohusza 
jest w pierwszym rzędzie przywrócenie 
krypcie charakteru czysto romańskiego. 


Czartoryskich, mie 
Zegarową i p 
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Ciekawostki starop 


Ustalona od 
sów opinia bitności i rycerskości Pola- 
ków dość często — zgoła niesłusznie — 
pojmowana jest jako Świadectwo za- 
dzierżystości i wojowniczości polskiej, 
co poprostu określa się jako skłonność 
do bijatyki na mniejszą, lub większą 
skalę. 

Otóż stwierdzić trzeba, że o ile rze: 
czywiście odwagi i męstwa Polakom ni- 
gdy nie brakowało i zawsze gotowi byli 
stawić czoło liczebnie przeważającemu 
nieprzyjacielowi, o tyle nie było nigdy 
w narodzie polskim pobudliwej wojo- 
wniczości, ani skłonności do wojny za: 
czepnej. Wojnę uważano owszem za 
rzecz rycerską, ale tyłko w razie najaz- 
du nieprzyjaciela „wówczas, gdy zacho- 
dziła konieczność obrony. Wskazuje na 
to już i sama staropolska nazwa wojny, 
a mianowicie „potrzeba“. Gdy więc o- 
wa „potrzeba“ nastała, stawano mężnie 
i wroga gromiono, lecz nigdy nie dążo- 
no do ostatecznego pognębienia, co zre- 
sztą nie zawsze Rzeczypospolitej na do- 
bre wychodziło, bo wróg prędko zapo- 
minał o cięgach i napad ponawiał. 

Nie brak natomiast było w Polsce 
prawdziwych pacyfistów i to w czasach, 
gdy pokojowość uważano za objaw sła- 
bości nie zaś siły, która niczyjej szkody 
nie pragnie. Świadczy to o wysokim po- 
ziomie kultury w Polsce owych czasów, 
o poziomie o wiele wyższym, niż w Ów- 


Gdzie się dobywa diamenty? 


Największe kopalnie diamentów znaj- 
dują się w Kimberley (Afryka), niewiel- 
kiej mieścinie, liczącej 40 tysięcy miesz- 
kańców. Kopalnia ta, założona w roku 
1871, rozwija się z fantastyczną szybkością. 

Dawniej praca w kopałniach odbywała 
się na powierzchni ziemi, teraz została 
przeniesiona do ogromnych korytarzy pod- 
ziemnych połączonych z sobą szeregiem 
szybów i wind, zaopatrzonych w urządze- 
nia, będące ostatnim wyrazem techniki. 
Teren, na którym znajduje się kopalnia, 
jest otoczony podwójnym zasiekiem dru- 
tów kolczastych, w których ukyte są prze- 


wody wysokiego napięcia i specjalne u- 
rządzenia sygnalizacyjne. Poza tym oke- 


lica jest strzeżona przez liczne posterunki. 
W nocy potężne reflektory nieustannie o- 
świetlają teren. 

Specjalną kontrolą i opieką otaczana 
jest praca robotników kopalnianych. Po- 
nieważ polega ona nie tylko na wydoby- 
waniu diamentu w podziemnych koryta- 
rzach, lecz i na oczyszczeniu go z części 
nieużytecznych i sortowaniu, robotnicy są 
podzieleni na grupy, którym nie wolno się 
ze sobą komunikować. Mieszkają w do- 
mach-barakach, znajdujących się na tere- 
nach kopalnianych, otoczonych drutem 


kolczastym i strzeżonych przez posterun- 
ki. 
brębie kopalni. 
kino. 
kopałni, 


Wszelkie kantyny znajdują się w o0- 
Jest tu także kabaret i 
Robotnicy, którzy opuszczają teren 
muszą się mełdować swym 


zwierzchnikom, którzy przeprowadzają u 
nich drobiazgową rewizję. Ponieważ w 
kopalni panuje straszliwy upał, górnicy 


pracują nago. Mimo pozornej niemożno- 
Ści kradzieży diamentu, zdarzają się wy- 
padki, że kopacz połyka okruch kamienia, 
pragnąc go w ten sposób wynieść poza 
obręb kopalni. Ale sprytna kontrola u- 
niemożłiwia te usiłowania, gdyź w wypad- 
ku podejrzenia o kradzież robotnik zosta- 
je zatrzymany na jeszcze jedną dobę i do- 
staje tęgą porcję.. oleju rycynowego. 

Wszystkie kamienie, dokładnie zważone 
i zarejestrowane, przechodzą przez kon- 
trolę ekspertów, którzy je szacują, wysta- 
wiając od razu „metrykę“ każdemu dia- 
mentowi. Wywiezienie diamentu z Kim- 
berley bez specjalnego pozwolenia jest ka- 
rane więzieniem do trzech lat. Organiza- 
cja przemysłu diamentowego spoczywa w 
rękach dwóch potężnych kompanij angiel- 
skich, mianowicie „De Beers Company“ i 
„Diamond Bying Syndicate“, zaś 15-16 ca- 
łej produkcji światowej należy do Anglii. 
Trudno jest ustalić dokładną cyfrę rocz- 
nej produkcji diamentów, gdyż ulega ona 
znacznym wahaniom. W roku 1921 wyno- 
siła ona np. 190 milionów karatów, tj. 40 
tysięcy kiłogramów. Nie groźną konku- 
rencję dla Anglii stanowi portugalska An- 
gola, gdzie roczna produkcja wyraża się 
cyfrą około 100 tysięcy karatów. Z in- 
nych państw Brazylia produkuje około 
500 tysięcy karatów rocznie. 


najdawniejszych cza- | 


W tym celu ze ścian krypty odbity zo- 


stanie tynk, aby były widoczne kostki 
romańskie 
Dalszą pracą będzie podciągnięcie 


dźwigarów pod filary marmurowe obec- 
nego chóru w katedrze i zburzenie fila- 
rów murowanych koło ołtarza krypty. 
dla uwidocznienia jej półokrągłej absy- 
dy romańskiej. Ponadto dwa obecne 
podwyższenia naw w krypcie św. Leo- 
narda zostaną obniżone do poziomu na- 
wy głównej, a dotychczasowa posadzka 
kamieniowa, zostanie zamieniona na 
szarą marmurową, 

Ogólne koszty tych robót, które pro- 
wadzone będą przez całe lato — wynio- 
są 59,000 zł. Dzięki tym pracom, które 
prowadzone będą z całą troskliwością z 
funduszów na ten cel przeznaczonych 
przez Naczelny Komitet Uczczenia Pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego, krypta 
św. Leonarda odzyska prawie w całości 
swój pierwotny wygląd. 


O pacyiisiach XVI-go wieku 


czesnych państwach zachodnio-europej- 
skich, które nie bawiły się w subtelne 
rozróżnianie wojny napastniczej, a o- 
bronnej, lecz uważały jedynie wojnę ko- 
rzystną. 

Tymczasem w Polsce w okresie naj- 
większej potęgi nie brak było głosów 
odważnie występujących przeciw woj- 
nie, jako zbrodni i masowemu morder- 
stwu. Dość przytoczyć, że sławny het- 
man, zwycięzca spod Obertyna, Jan 
Tarnowski w 1531 roku nazywał woj- 
nę zaczepną, sprzeczną z rozumem i 
przeciwną Bogu. A i jeden z najwybit- 
niejszych pisarzy politycznych ówczes- 
nej Rzeczypospolitej, Andrzej Frycz- 
Modrzewski w swym wiekopomnym 
dziele. „O naprawie Rzeczypospolitej“ 
pisze, że „żadne pożytki z wojny nie 
mogą być tak wielkie, któreby z szkoda- 
mi zrównać mogły“, wymownie przed- 
stawiając „złości, sprośności, sromoty, 
niezliczone nędze* wojny. Już zresztą 
pierwszy rektor Uniwersytetu Krakow- 


skiego Stanisław ze Skalmierza z XV w 
ostry przeciwko wojnie „co z praw o- 
brony nie powstała“ traktat ogłasza. 


Nie brakło zresztą w Polsce i zdecy- 
dowanych przeciwników wszelkiej w 0- 
góle wojny. Do takich należał żyjący na 
początku XVI-go wieku autor pierwszej 
książki polskiej, słynny Biernat z Lubli- 
na; był on bezwzględnym przeciwni- 
kiem przelewu krwi i używania miecza. 

Szeroką dysputę pacyfistyczną Wy- 
wołali w Polsce w XVI-ym wieku tak 
zwani Bracia Polscy, czyli Arianie, któ- 
rzy poglądami swymi na sprawę wojny 
i przebudowy świata wznieśli wiele 
wzniosłości w ówczesną epokę krwa- 
wych wojen, ucisku religijnego i poniże- 
nia, tak powszechnych w Europie o- 
wych czasów. 


Również i Skarga surowo występuje 
przeciw wojnom, uważając je za klęskę 
i nieszczęście, uznając je za dopuszcza|- 
ne jedynie, gdy jest koniecznością. któ- 
rej nie da się uniknąć. W swym dziele 
„Czasu wojny pobudki*, wydanei na 
przełomie XVI i XVII wieku Skarga 
szeroko rozwodzi się nad okropnościa- 
mi wojny. „Wojna — pisze — ludzi czv- 
ni okrutne, niezbożne, zabijaki, wydzie- 
racze i niewstydliwe i swawołne i zv- 
chwałe i niemiłosierne... Jako zima 
wszystko gubi, tako wojna gubi dosta- 
tki, majętności, role, domy, wsi. miasta. 
Nie masz tak wielkiej nędzy, którejbv 
wojna nie przyniosła”. W innym zaś 
dziele „Żołnierskie nauki i nabożeńst- 
wo“ roztrząsa Skarga kwestię, na jaką 
wojnę pisać się może żołnierz chrześci- 
jański — i odpowiada — „na taką, któ- 
ra jest urzędownie od najwyższej mocy 
postanowiona i która jest jaśnie spra- 
wiedliwa”. W pięknej zaś żołnierskiej 
modlitwie o pokój prosi Skarga: „Prze- 
tóż proszę Majestatu Twego, aby się 
nam pokój wrócił, dla którego utrzyma- 
nia i te trudności wojenne podejmuje- 
my. Nie używamy tych mieczów na to, 
abyśmy ludzi, stworzeni na Obraz 
Twój, gubili, ale abyśmy je do opamię- 
tania, jeśli być może przywiedli i pokój 
sobie i im przywrócili“. 


Był więc ten polski pacyfizm XVI-go 
wieku nie słabością, czy obawą dykto- 
wany, ale uczuciami  idealistycznymi, 
szczerą miłością pokoju i niechęcią do 
używania siły, choć wtedy dość było w 
Rzeczypospolitej. 


Człowiek jest cierpliwy 


Dowody rzeczowe cierpliwości i pracy 
ludzkiej przejawiają się nie tylko w mo- 
numentalnych dziełach. Obok tych dzieł 
istnieje szereg rzeczy drobnych i małych. 
Oto mały i niepozorny Chińczyk, nawró- 
cony niedawno na chrześcijaństwo przez 
jedną z licznych misyj, ofiarował Ojcu 
Świętemu Jego podobiznę, wyrzeźbioną 
w... jednym ziarnku ryżu. © wielkości 
tej rzeźby najlepiej świadczy fakt, że na- 
leży ją oglądać przez mocne szkło powięk- 
szające. W Japonii został wykonany 
płaszcz, również przez jednego z nawró- 
conych Japończyków. Nic dziwnego nie 
byłoby w tym, gdyby nie fakt, że wykona- 
ły go „osobiście“ jedwabniki ułożone na 
obszernym stole i kierowane za pomocą 
cieńkich pałeczek przez cierpliwego tka- 
cza. 

Ale i w Europie nie brak takich arcy- 
dzieł cierpliwości ludzkiej. Znane są np. 
skrzypce wykonane z zapałek przez pew- 
nego Szwajcara. Jest to instrument tak 
doskonały, że znawcy twierdzą, iż dźwięk 
jego nie ustępuje słynnym 


Amata lub Stradivariusa. Skrzypce te znaj- 
dują się w muzeum państwowym w Ber- 
nie. Pewien górnik z zagłębia Saary, Leo- 
pold Schreier, wykonał miniaturowy prze- 
krój kopalni węgla.. w butelce. W Gos- 
lar istnieje zegar, wykonany ze słomy. 
Kilku rybaków norweskich z okolic Hvaló 
wykonało bukiet kwiatów.. Z rybiej łu- 
ski. O ogromie tego dzieła świadczy naj- 
lepiej to, że zużyli oni około stu tysięcy 
pojedyńczych łusek. Sam Crowther, far- 
mer z Arizony, zbierał przez 25 lat liście 
czterolistnej koniczyny, które są powszech- 
nie uważane za symbol szczęścia iz liści 
tych ułożył olbrzymich rozmiarów liść, 
który posłał „na szczęście“ ówczesnemu 
prezydentowi Hooverowi. 

W muzeum Belwederskim w Warsza 
wie znajduje się kilka portretów wykona- 
nych również w bardzo oryginainy %po- 
sób. Są to mianowicie podobizny Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego i Marszak =< 
Śmigłego-Rydza, wykonane przez pewne 
go bezrobotnego ze Śląska ze 111 tysięcy 


skrzypcom |' zwyklych szpilek. 


Jak w Holandii chronią się przed żebrakami 


Holandia była krajem, w którym że- 
bractwo bvo prawie że nieznane, względ- 
nie surowo tępione. Naturalnie czasy 
powojenne, a zwłaszcza kryzysowe, sytu- 


ację gruntownie zmieniły. Rozpoczęły się 
wędrówkiod drzwi do drzwi, tak, że obec- 
nie Holandia nie wiele się różni pod tym 
względem od innych krajów. Niemniej sto- 
suje u siebie pewną obronę przed natrętny- 
mi żebrakami włóczęgami. Ci ostatni 
zwłaszcza są specjalnie dokuczliwi. Za- 
stosowano więc do dzwonków u drzwi wej- 
ściowych pewien rodzaj automatów. Dzwo- 
nek rozlega się tylko wówczas, gdy zosta- 
nie wrzucona pewna mała moneta. Me- 
chanizm jednak jest tak skonstruowany, że 
nie wystarczy tyłko zwykły ciężar wrzuco- 


nej monety do uruchomienia go, ponieważ 
i na ten sposób początkowo wzięli się że- 
brzący, wrzucając do automatu krążki her- 
wartościowe o odpowiednim ciężarze, była 
tyłko dostać się przez otwarte drzwi do 
kogoś z domowników. Naturalnie posłań- 
cy, listonosze itp. otrzymują swoją mone- 
tę natychmiast z powrotem. Domownicy 
sami ją zabierają. Żebrakowi nie opłaca 
się ten eksperyment uruchamiania. ćzwen- 
ków przez wrzucanie monet, gdyż niektć- 
rzy więcej nerwowi domownicy, nie tylko, 
że nic nie dadzą żebrakowi, xiv sawet nie 
zwrócą wrzuconej r=aeiu Na uiektórych 
drzwiach widnieją takie pisemne ostrzeże- 
nia. 


Środa 


Jonawentury. 

Słowiańw' ki Dobrogosta. 

Słońca wsch 3,20 zach 19,52 

Księżyca wsch 20,15 zach 5.3 

Kronika historyczna. 

1508. Klęska wojsk moskiewskich pod Orszą 
1789. Zburzenie przez lud Bastylii w 
1797. Wybicki tworzy hymn narod. w Italii. 


Czwartek 
Eugeniusza. 
Słowiański Fiadomiła 
Księżyca wsch 19,51 zach 4,30 
Słońca wsch 3,29 zach 19,53 
Kronika historyczna, 
1521. Zawieszenie Dzwonu Zygmunta na Wa- 
welu. 


1666. Bitwa pod Mątwami, pomiędzy Janem 
Kazimierzem i hetm. Jerzym Lubomir- 
skim. 

1794, Wojska pruskie rozpoczęły oblężenie 


Warszawy, bronionej przez Kościuszkę. 


, WĄABRZEZNWO 

© Wiadomości parafialne, Rekolekcja zam- | 
knięte w roku 1938, 

a) Dla niewiast: 13 — 17 sierpnia br. w Ko- 


ścierzynie w zakładzie NMP, Anielskiej (3 dni). 


Opłata 9 złotych. Przywieźć ze sobą prześciera- | 
dło, powłeczenie na kołdrę, powłoczkę na po-/ 


dusżkę i ręcznik, 22 — 26 sierpnia br. w Chełm 


nie u Sióstr Miłosierdzia (3 dni). Opłata 8 zł, 


Przywieźć ze sobą ręcznik, 2 —6 września br. w 
Pucku u Sióstr Elźbietanek (3 dni). Opłata 9 zł. 
Przywieźć ze sobą powleczenie na pościel i rę- 
cznik, 


b) Dla mężczyzn: 13 — 16 sierpnia br. w 


Górnej Grupie u Księży Misjonarzy Słowa Bo- | 


żeśo (2 dni). Opłata 6 zł. Przywieźć ze sobą rę- 
cznik. 


c) Dla organistów: 18 — 22 lipca br. w Se- 


minarium Duchownym w Pelplinie (3 dni). Opta- | 


ta 9 zł, Przywieźć ze sobą powleczenie na po- 
ściel i ręcznik. 


d) Dła nauczycielek i nauczycieli: 22 — 26 
sierpnia br. w Seminarium Duchownym w Pel- 


plinie (3 dni). Opłata 9 zł, Przywieźć ze sobą | 


powleczenie na pościel i ręcznik. 


Początek rekolekcyj pierwszego dnia wie- 
czorem o godzinie 20,00 zakończenie ostatniego 
dnia rano po Mszy św. 


Zgłoszenia (imię, nazwisko, adres) przyjmu- 
je tydzień naprzód: Diecezialny Instytut Akcji 
Katolickiej w Pelplinie. 


@ Przyjęcie dzieci z wiosek do ‘pierwszej 
Komunii św. W ubiegłą niedzielę przyjął Ks. 
Proboszcz Zaremba 24 dziewcząt oraz 28 chłop- 
ców ze wsi do stołu Pańskiego. Po wprowadze- 
niu dzieci w procesji do kościoła, przemówi! do 


| 
Paryżu. 


| © Egzaminy z zakresu 6 klas. Ministerstw 


Nestle wydało okólnik do kuratoriów 


| 


nich w serdecznych słowach Ks. Proboszcz, któ- / 


ry również odprawił uroczystą Mszę św. pod- 
czas której dzieci przystąpiły do Komunii św. 
Chór Kościelny św. „Cecylii“ pod batutą orga- 
nisty p. Ernsta upiększył wzniosłą uroczystość 
śpiewem a po Mszy św. pożegnał dzieci w go- 
rących słowach od ołtarza Ks. Prob. Zaremba. 


© Powiększenie parafii wąbrzeskiej. Zarzą 
dzeniem ks. biskupa dr. Okoniewskieśo przyłą- 


czono do parafii wąbrzeskiej dotychczasowych | karą kilku miesięcy. Na wokandzie sądów kar- 
parafian z Łopatek, którzy mieszkają w Fry- | nych znajdzie się niebawem seria procesów 


drychowie w pobliżu Wąbrzeźna. Zarządzenie | 
to nastąpiło z uwagi na to. że parafianie ci mie 
szkają za daleko od Łopatek i dotąd już ucze- 


szczali do kościoła w Wąbrzeźnie. 


© Owobiste. Nominacią Ks. 
Okoniewskiego z dnia 27 czerwca br. Ks, Pro- 


boszcz Pellowski został dziekanem dekanatu 


chełmżyńskiego w miejsce ustępującego do For. 


donu Ka. Infułata Szydzika. 


Ks. Dziekanowi Pellowskiemu w sprawowa- 


niu zaszczytnego i odpowiedzialnego urzędu więzienia nie mniejsza niż 6 miesięcy. 


„Szczęść Boże"! 
Redakcja 


© Odznaczenie. Za zasługi położone w ru- cone zostało prawo do pobierania renty dla | 
chu niepodległościowym odznaczony został p. wszystkich inwalidów 
Leon Jaskulski z Wąbrzeźna, Medalem Niepod- dniu tym ukończyli 50 lat 


ległości. 


Z okazji zaszczytnego odznaczenia składa- 
my nasze powinszowania. 


Redakcja 


maa 


| Zawody sportowe 
| NFER kozie w Wąbrzeżnie 


erms a 


„GŁOS POMORZA" Str. 5 


Groźny pożar 
w sąsiedztwie 


OKONIN. W czasie przechodzącej 
W nie a i liy , były Skok w zwyż dla młodszych: I Dudziak | þurzy nad powiatem grudziądzkim ude- 
| l l 4 ro e aw dY SPOT | zd s m ub I y“ l eT ech pr. 7 z p s g ppm 
| pa boisku PW. | WF. ) ) WOdYBI GOZISIAW l I R rzył piorun w zabudowanie gospodarcze 
7 ` )k reri tolickiec< ta YSZ brzi i i ar h: | 1 ty bs | c! f s , s á 
F Okręgu Katolickiego Stowai Wą > dla starszych: n. | majątku Okonin. W ciągu bardzo krót- 
| lzieży M i W j j I Vąbi | y A | jego czasu w płomieni: ich stanęła olbrzy 
przez « ła niedzielę padały ie od iszyły | Wąbrzeźno, III Kociński ( sław Golul 
|" sę cej Zł mia stodoła, stóg siana, narzędzia rolni- 
| eby lików od start jednakże wp y ięiy na Skok w dal dla młodszych: I m. Rybszle |cze oraz stajnia 
obniżenie osiągnietvch wyników, gdyz bie i i 1 $ ś mi i 
| isi à i eag i > |ger Lech, Il Dudziak — Golub, II Gerk Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
na w ©gole caie OISKO DYIY rozZmoRie > i SRA 
A Sie | Wąbrzeźno: dla starszych: | m. Tesław okolicznych straży pożarnych ogień zdo- 
341070 s SAIG, 1 i. . ° x 
i Wyniki przedstawiaj puj aiam Wąbrzeźno, I Rybszleger Tadi tano zlokalizować. Straty wynoszą około 
vnik yrzedstawiają ię nasiępu jąc PIA 4 : - lint í . e c AP y 
jeg a EN k ; 1 resor 1 kaa W ąbrzeźno LI TAK NSK wł dysław Golub 60.000 złotych. Policja wdrożyła docho- 
= . UIIA CI P . 
nyoa: I miejsce Rybszleger Lech Wa- Pchnięcie kulą dla młodszych: | m. Ryb dzenia. 
e no, BA seks I Gerke Kazimierz — |szleger Lech, I Winogérski Ben. ay. | o. | zc 
| REA Aa 13,2 sek.; III Gajewski Wa. | Jewski Wąbrzeźno: dła starszych: | m 
: i i 
tno: dla starszych: | miejsce Al. Skrz Rybszleger Tad., II Grajkowski Ja 0 e KS. ..POMORZANKA* 
|iecki -- Golub — 124 sek: II Rybszleger| tub: OL Tesławski Adam — Wąbrzeźno 
| niecki olub 12,4 sek.: II Ryb ger | dzielę, dnia 17 bm samochodem na mecz pił- 
Tad. Wąbrzeźno 15 k.. HE Tesławsk Do rozgrywek w piłkę siatkową stanęły | kar do Chełmna. Mecz rozegra tamtejszą 
4dam Wąbrzeźno 4 drużyny: Golub I, Golub II, Srebrniki żyną SOKO A 
Bieg 400 metrów dla młodszych: I Ra Wabrzeźno. Po długiej walce z zawodów ił sympatyków i gości mile a 
niszewski Teofil Wabrzeźna tm e sek., wys ła zwy esko drużvna KSM Wabı 4 
ju Polasik Feliks Golub, IH Gajewsk ° > F i 
Wabrzeźno Strzelanie z broni sportowej wykaza RUCH 
{ ezno. 
r 3 dużi rawność członków KSM iejsce i 
Bieg 806 metrów dla starszych: | Broz- (> $ i: s g A lonkó > L, «l miej e 0 W A R Z Y S T W 
; > zdo IZYAZLR oma jarant 
dowski — Wąbrzeźno, II Dąbrowski — Wa- C277 EE WEZ SE KSIĄŻKI 
132 SZ Kg : | punktów). [I miejsce Romanowski Jan — q k 
brzeźno, IH Piątkowski Ant. Golub. b (77 pl pi 
Bieg rozstawny 4X100 m: pierwsze miej- [ob (77 pkt), Il Gierszyński k Pe Go- W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się 
i (75 r 1 t00 mo? Ws 1 . . 
lub (75 pkt, na 100 możliwych) o godzinie 13,00 w lokalu p. Deutschmanna w 


jek zajął zespół KSM. Wąbrzeźno, IT miejsce 


zespół KSM. Golub. Po zakończeniu zawodi ło zgromadzo- | Książkach zebranie O. Z. N., na które wszyst- 
Rzut granatem: I Sudoł Bronisław nych zawodników przemówił asystent kośc kich członków i sympatyków zaprasza 
Niedźwiedź - 5615 m. II Rvybszleger Tad.| Ks. T. Grzechowski, i w otoczeniu kiero j Obwód O. Z. N. Wąbrzeźno 
| Wąbrzeźno II Wesołowski Zygmunt wnictwa Okręgu dokonał wręczenia zw j 
| Wąbrzeźno. cięscom nagród. WIELKIE RADOWISKA. 


| PORTWZEDOWKCZOWON EWC A TYSZKA OE OJEW R DA | - W niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 
| 16,00 odbędzie się w lokalu p. Neumanna w W 


e Przyjęcie do klasy pierwszej gimnazjum. © Nagroda pocieszenia Bractwa Kurkowe | Radowiskach zebranie O. Z. N., 
Dyrekcja Państwowego Liceum i Gimnazjum w | go. Z powodu niedzielnej niepogody szerszy o- |stkich członków i sympatyków zaprasza 


zźnie podaje do | Obwód O. Z. N. Wąbrzeźno 
| 
| 
| 


na które wszy: 


wiadomości zaintereso- | gół sympatyków naszego Bractwa Kurkowego 


rodziców 


wanych 


młodzieży, że wszyscy ucz- 
niowie (uczennice), którzy(re) zdali 
wstępny, do 


nie mógł brać w dorocznej uroczystości Strzela- | 
nia Królewskiego udziału. Bractwo postanowi- DĘBOWAŁĄKA. 

gimnazjum zostali przyjęci, oprócz ło na pocieszenie wszystkich zawiedzonych u- W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się 
| dnia 24 o godzinie 18,00 w lokalu p. Czarneckiego w 
jednakowoż |w Strzelnicy koncert ogrodowy połączony Ze pnępowejłące zebranie O. Z. N., na które wszy- 
dla braku miejsc nie mogą być przyjęci. | strzelaniem o nagrody i dancingiem na zakoń- 


egzamin 


tych kilku uczniów, którzy otrzymali pisemne |rządzić w niedzielę, 
zawiadomienie. że 


bm po południu 
egzamin zdali, 


| kra członków i sympatyków zaprasza 
| czenie Obwód O. Z. N. Wąbrzeźno 

za 8 | Ponieważ „Pim” zapowiada na ten tydzień 
którzy złożyli 


dla | murowaną pogodę" należy się spodziewać, że RADIO 
tym razem goście zawodu nie doznają. |A 
) £ 


ET s ; » | śRODA, dnia 13 lipca 1938 roku. 
e Rzemieślnicy obradują z wspoółudziałem | 
jeszcze egzaminy wstępne do klasy I-szej i przy- wyci Związku. Wczoraj 


Zarazem zawiadamia Dyrekcja, że zgłasza 
nie do klasy pierwszej uczniów, 
| egzamin w innych zakładach jest bezcelowe 


braku miejsc. 


W pierwszych dniach września możliwe są ; 
p Audycja poranna, 12.03 Audycja południo- 
obradowało Koło 


wa 515 Audycia dla dzieci 1545 Wiadomo- 

jęcie do gimnazjum o ile ktoś z uczniów powta-| vy; ośmio) Gamodricłnych |. Rzemieśić | wa, 15,1 $ Audycja dla AC wieć y pe 

c EET N ETEO Naj : ści gospodarcze, 16,00 Muzyka lekka, 16,45 od- 
rzających klasę pierwszą, lub nowoprzyjętych | j ni Rów Chrześcijan w hotelu pod „Orłem“ w o- X sf a, i A O 

zgłosi odejście z gimnazjum. | | czyt. 17.00 Muzyka taneczna, 18,00 Miasto for- 


| becności delegata Związku Romorskiego, p. dyr. 
Godziny urzędowe Dyrekcji Liceum i Gim-; Grobelnego z Grudziądza, 

,nazjum. Dyrektor Państwowego Liceum i Gim- | 

nazjum p. Lucjan Habel wyjechał na na urlop. | 

Zastępuje go profesor Wesołowski Wojciech. 


sycji i dalii pogadanka. 18,10 Muzyka, 18,45 
| Kwadrans poezji, 19,00 Recital śpiewaczy, 19,30 

Przedmiotem obrad były kwestie organiza- Koncert rozrywkowy, 20,40 Dziennik wieczorny. 
| cji wewnętrznej Koła, wynikłe 


wskutek reorga- 20,55 Audycia dla wsi, 21,10 Koncert Chopinow 


| nizacji ogólnej ustroju Związku oraz omówie- ski, 21,50 Wiadomości sportowe, 22,000 Koncert 


Kar lari Jvyrekcii 4 - agi - 
Kancelaria Dyrekcji czynna jest czasie nie wytycznych i sposobu wykonania tez pro 


kameralny. 
feryj we wtorki i piątki od godz. 11,00 do 13,00 


śramowych uchwalonych przez Związek. 

| Zebraniu przewodniczył prezes p. A. Cander CZWARTEK. dnia 14 lipca 1938 roku. 

12,03. Audycja po 
1515 Audycja dla dzieci, 15,30 Mu- 
, 15,45 Wiadomości gospodarcze, 16,00 
17,00 
18,00 Prześląd wydawnictw, 
18.10 Oryginalny Teatr Wyobraźni. 18,45 Frag- 
menty z dramatów muzycznych Wagnera, 19,20 


Rze i 6,15 udycja poranna, 
w obecności ca. 40 członków. 6,15 Audycja poranna 


| łudniowa, 


cl E Ar I PE ER O P AE AES | A A 
1 o konieczności urządzania egzaminów. dla r j j , ka lekka 
i I © Z srebrnego ekranu. Wszystkim kinoma- zyka lekka 
eksternów w zakresie 6 klas gimnazjum 8-mio ko. , Koncert rozrywkowy, 16,45 Pogadanka, 


nom, i tym którzy dopiero chcą nabrać prze 
i ) 


klacowego starego typu. Egzaminy te odbywać 


Muzyka taneczna, 
się będą w 


do sztuki ekranowej, zwracamy uwagę na 


y —R OZ AS 
Jest to film polski, tak piękny, że obalić 


miarę zgłaszania się kandydatów AC , ję 
? í Ę sgk dzisiaj wyświetlany film pt 
do końca roku szkolnego 1938-39. 


Pogadanka aktualna, 19,30 Lekka muzyka fran- 
Na? i f $ i guy Nait iot ała: AS Blosdnz KRET $adanka a , 19, Z 
© Szczepić się przeciwko tyłusowi! Nad- ™USi przesąć jaki żywi się do filmów produkcji 


| O : cuska, 19,55 „Cabaret artistique", 20.45 Dzien- 
mea Ą FISY- krajowej. s 7 
szedł czas upałów i zwiększonego spożycia 0 „byka, nik wieczorny, 21,00 Audycja dla wsi, 21,10 Mu- 
woców, powinni przeło wszyscy. a przede wszy- | Jest konałym t ! lematu, jako zyka, 21,30 Wiadomości sportowe, 22,00 Muzy- 
stkim młodzież i dzieci uodpornić się przeciw |i w sposobie wy awienia oraz śrze artystów (ka francuska z okazji francuskiego Święta Na- 
ko durowi brzusznemu, który rokrocznie w mie |gamych asów polskiego filmu. rodowego 
| ; I É odoweś 
siącach letnich występuje z dużym nasileniem | O EN APES 1 i ZAM 
x j W rolach głównych kwiat aktorstwa polskie 


| wprowadzenie powszechnego niebezpieczeństwa | 
|dla zdrowia ludzkiego i mienia przez udarem- 


Biskupa Dr. 


zabierając wiele ofiar. 


n a Aa PP KONZCE a a aa 
M. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


go jak: Zacharewicz, K. Jun. Stępowski, 

Zn nicz, L. Żelichowska, M. Cybulski i inni 
Wielkie to arcydzieło 

| „SŁOŃCE dziś w środę i w 


niezastosowanego dotąd zupełnie artykułu 217 | nie 20.30. 
| 


© Zatajenie wypadków pryszczycy  $rozi 
wyświetla kino 


czwartek o godzi- 


Bydgoszcz 
11%, 


Ziemiopłody 


k. k. Artykuł ten przewiduje sankcje karne za A więc wszyscy dzisiaj do „SŁOŃCA! 


1, % 


22,50—22.75 
25.75—26,25 
17,00—17,25 


8 Mecz piłkarski. W niedzielę, dnia ca bm Żyto 
regrany w Rypinie mecz pitkarski po Pezonisa 


miedzy KS. „TUR“ Rypin, a KS. POMORZAN- Jęczmień brow: 


22.25—22,50 
25,75—2%6.25 
17.00—17.50 


nianie tłumienia epidemii. Sprawy te wytoczo- | został ro 


ne zostały wskutek ujawnienia licznych wypad- 


ków świadomego ukrywania przed władzami; KA Wąbrzeźno, zakończony stwem Po- | Jęczmień jednolity 16,75—18,00| 16,75—17,25 
zwierząt dotkniętych pryszczycą |morzanki w stosunku 3:1 (0): Owiea 18.25—18.75| 19,25—19,50 
j La | Rzepak zimowy 42,00—44,00 | 23,50—25,00 
8% W stan oskarżenia postawiono w różnych | Mimo ulewnego deszczu i rozmokłego boiska Rzepaik 39,00— 40,00 zka 
| miejscowościach około 30 osób. | mecz był utrzymywany w szybkim tempie i pe- Mak aiebieeki 103,—108, 78,00—82,00 
| Za ukrywanie bydła zarażonego grozi kara | |łen emocyj.W 18 minucie pierwszej połowy 9- Gorszysa 34.50 —37,50 | 34,00—36,00 
|stry m strzałem zdobywa pierwszą bramkę Le- Paloaba 22,50—23.50 | 24,00—25.00 
| A wandowski Pomorzanka. w szelkie w ysiłki Tu- PENSARA 54,00—57,00 | 50,00—52,00 
| @ Przywrócenie rent inwalidzkich, Przypo- 7" dążącego do wyrównania, paraliżują dosko- Wyka 21,00—22,00 | 23,00—25.00 
|minamy, że od dnia 1 lipca 1938 roku przywró- |nale tyły Pomorzanki. Grosh polny 23.00—25.00 | 26.50—27.50 
W początku drugiej połowy udaje się Tu- | Groch Viktoria 24.00—27,00 | 24.00—26,00 
wojennych, którzy w |rowi wynik wyrównać, Z tą chwilą Pomorzan- Groch Folgera 24,00—26,00 | 24,50—26,00 
życia i posiadają j||ka rusza do generalnego ataku, zdobywając | Łubła żółty 14,00—14,50 | 15,75—12,25 
najmniej 15 procent niezdolnoci do pracy w | prowadzenie przez Czerwińskiego T. (2:1), Pod |Łubia aiebieski 15,25—15,75 | 55,00—57,00 
związku przyczynowym ze służbą wi ojskową |koniec meczu Orzechowski pięknym strzałem | Koniezyna szwdz- 230,—245. 220,— 240 
| Zgłoszenia należy skierować do Sekretaria- |umies zcza piłkę w siatce ustalając wynik dni a |Koniesyna szerw. 130,—140, SAOSA 
tu Związku Inwalidów R. P. ul. Mestwina nr 1. 3:1. Miejscowy sędzia bardzo dobry. Koalesyna biała 210,—230, 200,—230, 


6 Roczne Walne zebranie Związku Inwali- 
dów Woj. R. P. Wąbrzeźno. Dnia 10 bm odbyło 


okręgowego, który się odbył w Gdyni w dniach 


25 i 26 czerwca. 


„GŁOS POMORZA“ Nr 80 


czak Józei, Gogolewski, Redlak, Fiałkowski, 995 złotych. We wolnych głosach zabierali głos 
Boguta i Lewandowski; w skład komisji rewi- pp.:Reich, Olszewski, Redlak i Jankowski. 


Sprawozdanie zarządu zdawał 


roczne walne zebranie Pow. Koło Związku In- jako pierwszy przewodniczący p. Skrzypczak, zyjnej wchodz . Grzegorczyk jako przewod- a" SE = 

a A à CZ ; ERS - yP A z PP x s y y 2 P | Po wyjaśnieniu zapytań, delegat dziękuje 
dów Wojennych w lokalu p. Markuszew- tenże również z powodu nieobecności skarbnika niczący, Rumiński, Reich i Radzimiński. Do są- : z 

i : Ą i i i i SOSER i zebranym za rzeczowe odbycie się zebr., na 

ciego. Zebranie zagaił przewodniczący pan p. Gogolewskiego zapodał szczegółowy stan ma du koleżeńskiego wybrano pp. Gogolewskiego, koniac ETE ET kt 3-krot 

s -r 1 pa" s 7 bng > p s sa t "i o c sw przemowie ia wnios -Krotn 
Skrzypczak, witając delegata Zarządu Okręgo- jątkowy Koła. Obszerne sprawozdanie o dzia- Gliwe, Kucharskiego, Sikorę i Skibickiego. Dele krzyk. Najjaśniej Rz nokta Japie y 
okrzyk, Najjaśniejsza Rzeczypospolita, Jej Prezy 


forunia p 
onków, których p 


się około 60. Po zagajeniu 


Wierzchowskiego, oraz gości 
omimo 


i powitaniu uczcz 


łalności 


niepogody stawiło Redlak. 


20- 


sekretariatu i zarządu zdał sekretarz p. 
Przewodniczący 
Grzegorczyk odczytał protokół odbytej rewizji. 


gata na zjazd wybrano p: Redlaka zast. p. 
Skrzypczaka. Po wyborze zarządu i poszczegól- 
nych komisyj delegat p. Wierzchowski wygłosi 
referat, który dotyczył sprawy 


dent prof, Ignacy Mościcki oraz Marszałek 
Śmigły - Rydz: „Niech żyją”, poczym zdał dalsze 
przewodnictwo wybranemu przewodniczącemu 


komisji rewizyjnej p. 


wyczerpujący 


>amięć członka śp. J. Olszewskiego, poczem 

; i A i 5 A ; . Skrz akowi, który prosił wszystkich człon 
przewodniczący podał do wiadomości porządek | Stan finansowy przedstawia się per 31 II zaopatrzeniowej nowelizacji ustawy inwalidz., 8: ez Ę h i, - : a dk Na 
y kę > bzy 5 RRS f j Ą > ców zgodn a ni w racę. 
brad. Według porządku obrad odczytano przez | 1938 rok; dochód 1596,44 zł, rozchód 1565,14 zł, która wchodzi w życie z dniem 1 lipca br, oraz zę g i ab mą spo:p ž ę 

ę tem zebranie zakończył hasłem „Cześć”. 


Redlaka 


rocznego zebrania. 


ekretarza p. 
brano delegata Okręgu p. 


ławników zaś powołani 


ski i Baranowski. 


Braciel Gdzieś ty kosę kupił ? 


protokół z 
Na marszałka zebrania 
Wierzchowskiego, naj udzielenie absolutorium ustępującemu zarządo- 
zostali pp. Lewandow- |'wi, co jednogłośnie zebranie uchwaliło. 
W dalszym punkcie swych | 
obrad zdał p. Redlak sprawozdanie ze zj id: ponownie z kolei na 8 rok wybrani pp. Skrzyp- 


ostatniego , 


wy- 


saldo 31,30 zł, P. Grzegorczyk w imieniu komi- 
| sji rewizyjnej stawia wniosek bez zastrzeżeń o 


pit wybór nowego zarządu. 


poruszył różne bolączki jakie istnieją u po- 
szczególnych inwalidów i wdów. Referat p. de- | 


legata został przez zebranych oklaskami przy- 
‘jety. W dalszym ciągu obrad został przez ze- | ZŁÓŻ DAR 
POLSKI BIAŁY KRZYŻ 


branych uchwalony budżet preliminowany na | 


Nastą- 
Do zarządu zostali 


rok 1938-39 w rozchodzie 995 zł w dochodzie na 


QGGQ| - 


Trzech chłopców 


przyjmie 
„METAL“ 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 
Dobrą kosę € B. Kolecki U NAS WYKONANE 
ę. Wąbrzeźno - Pomorze IE S R 
da zdrowia |ESZE"E NIE SA RAM, 
°. 
i liszaje, krosty, pryszcze, zmar ż : : 
gwarancją d araki, plamy, piegi, „oparzenia, a pozatem wykonujemy e starannie 
k odparzenia, szoretkokć czer wo- gustownie i według najnowszych wyma- 
j ność, awędzenie SKC usuwa +13 tn A 
dostaniesz ; i bezwzględnie działający wszech- gań techniki drukarskiej. Dłatego prosi- 
i PORES TY 1 gojenia Ba my zwracać się do nas z całem zaufaniem 
w firmie ię Maree E Ein e w razie zapotrzebowania na druki, oraz 
/ 2 a, >ja -go Maja 2 ; s r 
Wabrakno: Drogoria Sod Koro- zlecić nam ich wykonanie. 
ną, Łucjan Leśniewicz, — 
Kowalewo: Drogeria pod Orłem 
Czesław Koczorowski, — ZA ZNE 
FR. BALCERSKI = ZAKŁADY GRAFIC 
Handel żelaza nieumeblowany słoneczny LESŁA V | A SZCZUKI 


Wąbrzeźno — FRymek 2 


Dziś w środę, dnia 13 VII o godzinie 5 i 8.30 
w czwartek o godz. 8.30 po raz ostatni film pt, 


Od piątku! Największy film sezonu! 
SIMONE SIMON bohaterka filmów 


z pięknym widokiem, 
wydzierżawi się zaraz, Zgł. 
skierować do adm. Głosu, 


WĄBRZEŹNO-POMORZE 


TELEPON 0 


MICKIEWICZA 1 


ROża 
Ulubienica wszystkich 


i „SIÓDME 


W sobotę dnia 16 bm. | Mieszkanie 
o godz. 5 po południu 


” szkole odbędzie się pu- 


Słoneczne 


mieszkanie 3 albo 4-ro pokojowe 


„MATURA” z balkonem 1. ptr, wolne 


JAN HOFFM 


N 13 


9 

taras, przedpokój, kuchnia, 
śpiżarnia wygódka i pokoik 
dla służby do wynajęcia 


Kino NIEBO” w nowym rekordowym filmie p. t. pokoje, kryty oszklony | bliczna licytacja 5 EERUN RES 
dźwiękowe | Dzisiejsza miłość P aeae asa E E 
5 E i S r d B na terenie obwodu 
Słońce“ Simone Simon stwarza niezapomnianą kreację, w której od 1 VII 1938 r. Łabędź 
29 dzielnie sekundują Jean Pierre i Aumont Rosien Czerniak Warunki u przew. Spółki 
Żwirki i Wigury 18 Silka | 


WĄBRZEZNO-POM. 
3 na eZ KSIĄŻKI tel. nr5 TELEFON 11 


HURTOWY | DETALICZNY HANDEL TOW. KOLONIALNYCH DELIKATESÓW | WIN 


POLECA NAJTANIEJ: 


wszelkie towary kolonialne 


delikatesy, cukry i czekolady 


aw szczególności 


ma sezon 


Ostrzanki do kos szt. 0,25 


Smar do wczów 


ft. 0,22 


Oliwa do maszyn litr 0,70 


Oliwa „ 


» „ 0,60 


Ocet winny i estragonowy do zapraw litr od 


Proszek salicylowy 


Piwotwór do wyrobu piwa 


Muchołapki 3 sztuki 0,10 
bie- 


<B> 


0,60 


0,25 
0,06 


Świeże matiasy szt. 
Matties śledzie 


» 


Mydła toaletowe w wielkim wyborze 


Mydła do prania po najniższej cenie 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 


„Głos Pom." wychodzi w 
W wypadkach nieprzewi 


idzia 


1,20 zł 
niedziałki, środy i piątki. 
nych, przy wstrzymaniu 


Pow, złożenia pracy, przerwania komuni- 
cacji, abonent nie ma pr 
dostarczeń gazety lub 


awa żądać pozaterminowych 


zw. 


rotu ceny abonamentu. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno.Pom. 


Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . 10 gr 
źno — ul. Br. Pierackiego 11a na stronić 4-łamowej (w tekście) .. . « . «. « « 3088r 
=i Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej rene- + + 50 8T 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpewiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pebiera się 20 prec. nadwyżki. 


Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honeruje i nie zwraca. 
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